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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 12 czerwca 1914 r. 


Redakcja i administracja „Row. Kurjera 
sięw lokalu przy w 


<ódzkiego* mieści 
Zachodniej Ne 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 3 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz, 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. | 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


miesięcznie. 10 kop., 


Telefon Më 253. 


Cena ogłoszeń: 
wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia 17a kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwysz. 12 k, za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


I-sza strona 50 kop. zá 
nadesłane 506 kop, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lache 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania cgłcszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Uomowi Handi. L. IE. Metzi I S-ka 


Ogród Koncertowy 


tot 


Wii 


Jziś IB yat io 


w Niedzielę i święta o g. 8.. 
niezny. Abonament nieważny. 


przy HOTELU 


KONCERT 


Wejście 40 kop. uczn. 20 kop. Symf. 60 kop. uczn. 30 kop. 


MANTEUFLA 


Ogród Koncertowy. 
Orkiesiry Symfonicznej Warszawskiej 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsz. Tow. Muzycz 


Abonam. 8.60 kop, 
r2788—0— 


JARŻËBINOWA 
NIEZRÓ WNANA 


ragojem 


przez Polaków. 


szczegółaie lubianym 
NALEŻY ZAUWAŻYĆ. że with ij 


ALt preo należy, prócz wykwintnego smaku—dosko- 


nałermu działaniu na żołądek jarzębiny regułującej proces trawienia, 
MALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie. że Jarzębina _ Niezrównana 


Santowa — to w chwili obecnej ostatni 
czonej Jest ana nie do zastąpienia pod względem smoku i gatunku, 
NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ o kieliszku Jarzębi- 


nowej Niezrównanej 
mmeny wtedy 


Nowe 8-kl. Gimnazjum męskie 
zprawami gimnazjów rządowych Fs LeRFA w Łodzi. 


Zapis uczniów odbywa się codziennie od 4-8. Tramwajowa 15, 
(Połączenie tramwajem M 2 i 7, vis-ś-vis remizy). 


WPIS ZNACZNIE ZNIŻONY. Nowootwierające się gimn 
z zakładem naukowym p. Brauna JĄ ę gimnazjum moje 


wyraz produkcji wód- 


Szustowa przy śniadaniu, obiedzie I kolacji; 
połączenie przyjemnego z pożytecznym, 


ui 


nie wspólnego niema. 


TEATR „MINIATURE“ w ogrodzie. 


Cegielniana 34, telef. 853-238, 


Dziś i dni następnych 
Ostatnie występy 
Operetka „»vzalona Routta* 
matograf „Smierć pajaca“. 


. Farsa 


Uranial 


Miss Maryette, słynnej węgierskiej koutraeistki. 


„Rysia w Krynicy“. 
Orkiestra. 


Kabaret, kine- 
Ceny zwykłe. Początek przedstawień 08 


i 10. Koncert od 7 wiecz. W razie niepogody przedstawienie w sali. 


Czas odnowić 
prenumeraię. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Piątek, 12 czerwca 1914 r. 
Dziś: Jana Wyz. i Onufrego. 
Jutro: Antoniego Padewsk. 
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Pono jest coś czarniejszego od 


nocy bez gwiazd, coś wiemniejszego 
od nieoświetlonego promykiem wie- 
dzy umysłu prostaka, 

— Co? 

— Zaprzepaszczone sumienie jak 
pojedyńczego tak i zbiorowego czło- 
wieka. A w tym względzie nikt, lite- 
ralnie nikt, w najnowszych czasach 
cywilizacji świata, na ową najczar- 
niejszą noc sumień, nie pracuje Z ta- 


' cuzi, żydzi.., 


ką gorliwością i poświęceniem jak 
prasa codzienna, 

A znów, na tym polu chwały, 
polska prasa —czotemi Warszawo— 
stoisz na wysokości wymagań Za- 
chodu. 

Rzut oka wstecz. 

Więe przypominamy sobie, jak to 
jeszcze przed kilkunastoma laty co- 
dzienne „stołeczne* pisma, uprawiały, 
wprost z jakąś zaciekłością ogłupia- 
nie swoich czytelników. 

Całe przedostatnie 2—8 pokole- 
nie głuptasków salonowych, preferan- 
sistów a nawet i panów akademików, 
oraz Maryń Połanieckich, Tusiek, 
Dulskich.. rozpoczynały i kończyły 
swoje społeczne wykształcenie na 
dziennikach, przygotowywały do ży- 
cia na „Tygodniku Mód* a „sól my- 
śli* czerpały z „Kurjera Swiątecz- 
nego*. l 

„Okoliczności“, czyli skneblowa- 
nie prasy przez cenzurę, co prawda 
sprzyjało temu stanowi rzeczy, je- 
dnak grzech został grzechem. Bo. 
tak samo jak ciężki, ówczesny poli- 
tyczny stan kraju ostatecznie nie prze- 
szkodził jednak „wolności ekonomi- 
cznej“, a więc usilnej pracy w prze- 
myśle, handlu i na roli, z czego też 
korzystali... niemcy, belgowie, fran- 
tak samo intelekt pol- 
ski, gdyby tylko miał po swej stro- 
nie prasę, („szóste mocarstwo*) mógł 
był potężnie wpłynąć na rata, oświa- 
ty szerokieh kół. ' 

A.było to tym łatwiejsze, 


6 „wielkie rzeczy“, były jak już 
przez apostolską misję naszego To- 
mantyzmu, tak i przez wypadki dzie- 
jowe—stuletnie męczeństwa, już do- 
askonale przygotowane do czynu, 
Wspomniana jednak smutnej pa- 
mięci prasa : codzienna (a innej tu u 
nas niebyło o prócz warszawskiej), tak 
dobrze wzięła się—czasy po powsta- 
niowe—do rzeczy, że służąc najpilniej 
„&wum bogom *—bigoterji katolicyzmu 
i kołtuństwu klasy przewodniej, popro- 


starczały na potrzeby dnia. 


„czasem dojdzie do tego, że 


że 
uczucia, które jak wiemy, odgrywają 
. pierwszorzędną rolę tam gdzie; idzie 


wadziła na pasku wszystko co umia- 

ło czytać i doprowadziła po 40 la- 

tach do... Bispinga i Kr. > 
` To znaczy. 

Codzienna bcaa prasa, 
szeregiem lat, potrafiła tak  zdepra- 
wować zmysł społeczny olbrzymiej 
większości czytelników pism — (a 
kto dziś z posiadających sztukę ozy- 


«ania nie bywa ozytelnikiem?) — że 


szczytem aspiracji zainteresowania 
się sprawami ogółu stały się zbrod- 
nie i do tego potworne zbrodnie. 

Bo już nawet „skandale alkowy? 
— a te miały swój okres — nie wy- 
Zażąda- 
no silniejszych dawek. A gdy dobre 
prawa są produktem dobrego życia 
narodu, a złe — marnego, to w.. po- 
śród marnie żyjącego duchem 
społeczeństwa, musiała się zjawić 
zbrodnia marna. 

I zjawiła — na pociechę tam- 
tej mierządnicy — prasy codziennej 
w postaciach ulanych ze śpiżu*, bo 
zasługujących na „najwyższe“ ze 
strony owego szóstego mocarstwa, u- 
znanie, bo najtroskliwszą opiekę, u- 
wagę. 

Macoch, Ronikier, Bisping, te 
trzy bogi opiekuńcze tamtych. Z 
„Najszer- 
szy organ codzienny Polskiej demo- 
kracji* — „Kurjer Poranny*, bo po 
co będziemy grać w ciuciubabkę — 
będzie paść oczy swoich czytelników 
partreżami nie tylko każdego ze 
świadków, ale... portretem „Sudieb- 
nego prystawa*, który bierze udział 
w owym „wielkim misterjum* spra- 
wy społeozno-narodowej, „Bisping — 
Lubecki*, gdzie w gruncie rzeczy 
idzie o co? o łotrostwa pańskie, 

Opisze „Kurjer Poranny“, ów or- 
gan sumienia polskiej demokracji, 
każdy szczegół spodniej bielizny Sta- 
sia Chrzanowskiego, żałując, że nie 
może tego sfotografować i uwiecz: 
nić na łamach swojego pisma. 

Ale za to, gdy szlachetne polskie 
chłopię — 15-letni uczeń, rzuci się 
w rzekę, w oczach obojętnie patrza- 


cego na walkę ze śmiercią tonącego 
dziecka, i to dziecko uratuje, a sam 
bohaterstwo życiem przypłaci, to ów 
największy demokratyczny organ, da 
o tego rodzaju „zdarzeniu* —wzmian- 
kę „drobnym drukiem* w 8-ch wier- 
szach* i dosyć, 

Gdy do uszów pana Redaktora 
dojdzie głupia, babska nowinka, że 
„kamień z nieba * przygniótł do zie- 
mi dach domu pod Zawierciem*, to 
p. Redaktor, posyła w te pędy na 
miejsce, swego „najbieglejszego re- 
portera“. Ale, gdy 10 tysięcy ludzi, 
przechodzi wprost Golgotę — i to 
całymi tygodniami, sprawa oświecim- 
skich zbrodni względem wychodź- 
ców... to ani jedno z warszawskich 
pism nie pomyślało o wysłaniu ko- 
goś na miejsce, Do Częstochowy „po 
ślady Macocha“ — posłano, posłano... 

Tak też przechodzi im mimo u- 
ezów, wszystko co nie pachnie sensa- 
cją, zbrodnią, „dziewezyną”, a zwłasz- 
cza kilkunastoletnią. 
|. Wszak musiał „cały kraj* obej- 
rzeóć portrety, owej paczki teatral- 
nych bohaterów i bohaterek dnia, 
która po spędzonej nocy w drogim 
kabarecie puściwszy się samochodem 
na nowy most, potłukła kości i po- 
wybijała zęby. Mało tego. Biuletyny 
szły o „postępie zdrowia“ codzienne. 
/A o głównej bohaterce tego „pamięt- 
nego nieszczęścia*, było napisane 
dosłownie, że ta „otężką pracą utrzy- 
muje staruszkę matkę*. 

Ach, „ciężka“, bo jej praca, jak 
było widać ze sprawozdań, kończyła 
się o 4-tej rano — w zakładzie we- 
sołym. 

A tym, którzy nam powiedzą, że 
owa codzienna prasa spełnia tylko 
„zażądanie publiczności“, dając tej, 
pzego sobie ona życzy — sensację 
dnia, tajemnice pokojów « umeblowa- 
mych i parków pałacowych, my od- 
powiemy: Kłamstwo. Swiństwa właś- 
ciwie nikt nie żąda, lecz gdy zaczną 
z takowym oswajać „systematycznie 
gdy pomału, lecz systematycznie bę- 
dą go częstować, karmić padliną, to 


w końcu, kiedyś tamten zażąda w 
dalszym ciągu i on sam owej pa- 
dliny. 


Zresztą „świnia wszystko zaświ- 
jni“, uczy Zaratustra. Tak będzie i z 
doniosłą rolą prasy. 

Czytajcie zresztą głosy najpo- 
rważniejszych badaczy objawów spo- 
Aecznych, a wszędzie spotkacie się 
ize zdaniem, że tó prasa i jeszcze raz 
prasa, w ohydny sposób wyzyskując 
żądzę ludzką — „ciekawość*, gan- 
grenuje, jak nic na świecie uczucia i 
sumienia całych dzisiejszych poko- 
leń. 

Od frontu, u każdego z tego ro- 
dzaju trucicieli, tabliczka „Lekarz i 


' Wychowawca“, — we wstępnych are 


tykułach pełno „najszczytniejszych 
'teorji* i „najradakalniejszych wska- 
zówek na zło”, za to od tyłu—„kuch- 
nia czartowska*, jakieś krematorjum 
dusz i serc, bo najcyniczniejsza nie- 
raz, a zawsze wstrętna sensacja, 
zbrodnia, hańba, a podawana czytel- 
nikowi w słodkiej, słodzłutkiej skó- 
'reczce; „opracowana zdolnie*, wykoń- 
czona literaoko i pozostawiająca da- 
lej i dalej do myślenia, 

Więc „Cześć Wam, Panowie kie- 
rownioy wielkiej prasy stołecznej!” 

A pmmyszło pokolenia, choćby 
tychże Macochów, Ronikierów, Danio- 
lów.. Wam tego nie zapomną. Bądż- 
cie spokojni. Piękną kartę będziecie 
mieć w historji kultury Polski. 

Napoleon podobno nie wzdrygał 
się przed stosami potrzebnych mu 
do danego celu trupów ze. swoich 


żołnierzy, mówiąc: Jędna noc w, Pa- 
ryżu — noc miłości — a strata w lu- 
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dziach może być wyrównana. „Jeden 
Macoch — postawił na nogi całe pol- 
skie dziennikarstwo*. 

No, całe nie całe, ale że warszaw- 
ską część tegoż to fakt. 

Qdyśmy, raz z okazji, płerwszo- 
rzędnego wstępnego artykułu, składali 
szczere życzenia „panu redaktorowi", 
głośnego w swoim czasie codzienne- 
go postępowego pisma ten się uśmie- 
chał, a wskazując na środek i koniec 
pisma, odezwał się:—„Płatne nekrole- 
gi — drogi panie. to są najpiękniej- 
sze artykuły, a ogłoszenia — najpo- 
żyteczniejsze. 

Dziś jednak już doszło do tego, 
że „najpodlejsze wiadomości* — te 
s „najdemokratyczniejsze*. 

Ale... „poniosą i wilka”, A groź- 
ne, a ziszczońe z przed wieków, po- 
ważne ostrzeżenie potężnego umysłem 
Cycerona: „Nic Sparty nie zgubi — 
oprócz żądzy złota”, kto wie, czy z 
całą swą siłą nie znajdzie zastosowa- 
nia i względem dzisiejszych : spar- 
tańczyków — prasy codziennej. 

E. 8. 


Walka ze strejkami. 


Wkrótce odbędzie się narada 
międzywydziałowa, na której mini- 
ster handlu Timaszew przedłoży 
wnioski prawne, zmierzające do „zu- 
pełnie dokładnego określenia praw 
robotników i przedsiębiorców podczas 
strojku“. 

Dotyczczasowe prawodawstwo, 
według ministra nie jest jasne. 

Senat raz oświadczył, że „strejk 
jest skutkiem złego sprawowania ro- 
botników*, kilka razy zaś dał inne 
określenia. 

Ministerjum handlu chce teraz 
wprowadzić do kodeksu karnego sze- 
reg nowych artykułów,któreby okreś- 
liły odpowiedzialność karną robotni- 
ków za strejki. 

Po roku 1905 odpowiedzialność 
karną za udział w strejkach ekono- 
micznych zupełnie zniesiono i stoso- 
wano ją tylko w wyjątkowych wy- 
padkach, kiedy strejki powstawały w 
fabrykach rządowych lub też pry- 
watnych, w których się wyrabiają 
przedmioty potrzebne dla ministerjum 
wojny i marynarki, i 

Teraz „te nieporozumienia — pi- 
sze „Russkoje Słowo“ — mają być 
usunięte za pomocą artykułów o kā- 
rach za strejki*, 

Wnioski ministra handlu będą 
wniesione do Rady ministrow, a po- 
tem do izb prawodawczych. 


Cajemnice wojskowe. 


— 0 — 


„Nowoie Wremia* zwraca uwagę 
na brak konsekwencji w  strzeźeniu 
tego, co się nazywa tajemnicami woj- 
skowemi. 

„Okazuje się — pisze dziennik 
petersburski — że tych tajemnic 
strzeże się pilnie przed swoimi, na- 
wet wtedy, gdy znane są już dobrze 
zagranicą. 

Na jesieni r. 19138 urządzono wy- 
cięczkę do Kronsztadu dla Junkrów z 
Michałowskiej szkoły artylerji Aże- 
by ułatwić uczestnikom wycieczki 
orejentowanie się w twierdzy, kie- 
rownik wycieczki rozdał im litogra- 
fowane plany Kronsztadu, odbite z a- 
merykańskiej „Noval Review.“ Wła- 
dze kronsztadzkie, widząc w ręku 
swych gości te plany, przeraziły się 
niepomiernie. Wynikła sprawa i pul- 
kownik M. przez czas dłuższy musiał 
się tłumaczyć z tej reprodukcji X 


nego Rosji płanu amery 
skiego. 
Pan X. przyjeżdza do Petersbur- 


ge i fotografuje ze wszystkiemi sz0ze- 
ółami dreadnought powietrzny Si- 
orskiego. Cenzura nie pozwala pu- 
blikowaó tych fotografji. W dwa ty- 
godnie później publikują je w Niem- 
czech. Pomimo to nie wolno ich na- 
dal ogłaszać w Rosji. 

W. Ne 1028 pisma „La Franca 
Militaire* napisano, że Rosja zamie- 


rza uformować tyle a tyle nowyc h 
pułków jazdy. Redaktorowi rosy!- 
skiemu, który tę wiadomość powtó- 
rzył z podaniem źródła, wytoczono 
proces o rozgłaszanie tajemnice wojsko- 
wych. 

W Niemczech ogłoszono mapę 
dyzlokacji wojsk rosyjskich po refor- 
mie w r. 1912. Rosyjskie wydanie tej 
mapy bezzwłocznie skonfiskowano, 
potem dopiero z trudnością pozwolo- 
no sprzedawać. 

odobnych przykładów możnaby 
zacytować setki. 

W Gatczynie w szkole lotniczej 
oficerskiej przez czas dłuższy był in- 
struktorem porucznik austrjacki M, 
który rzekomo „nie rozumiał po ro- 
syjsku*. 

W Tulskiej fabryce nabojów do 
ostatnich czasów pracowali obcy pod- 
dani. 

Fabryki maszyn i warsztaty okrę- 
towe w Petersburgu, z Putiłowską na 
czele, które wykonywują tajne zamó- 
wienia, są faktycznie w rękach inży- 
nierów niemieckich... 

Jest nad czem się zastanowić*. 


Napad na posła 
Dąbskiego. 


W niedzielę po południu, tuż pod 
Jasłem, w Krajowicach, grupa zwelen- 
ników posła Stapińskiego napadła na 
powracającego z wiecu w Ujazdzie p. 
Jana Dąbskiego, dziennikarza, i po- 
biła go kołami do krwi. Dąbski jest 
ciężko ranny, ma na głowie 10 om. 
ranę, twarz zniekształconą, a na ciele 
ciężkie obrażenia, 

Z kancelarji „Piastą* podają na- 
stępujące informacje o zajściu pod 
Jasłem: W niedzielę po wiecu w U- 
jeździe, który przyniósł zwycięstwo 
grupie Piasta, a na którym uchwalo- 
no zaufanie posłom stronniotwa, a po- 
tępienie Stapińskiemu, 24 zwolenni- 
ków Stapińskiego, pod wodzą posłów 
Madeja i Bosaka, usuniętych z wiecu, 
zaczaiło sią w Krajowicach koło Ja- 
sła, ustawiając w poprzek drogi 2 
fury, na których przyjechali, Kiedy 
nadjechał redaktor Jan Dąbski, kie- 
rownik głównego Biura organizacyj- 
nego P. S. L., który referował na o- 
wym wiecu w towarzystwie Kani, 
Petki i Oholewiaka, rzucili się nań 
zaczajeni z kołami, obsypując go 
wprzód kamieniami. 

Dąbski widząc, co się. Święci, 
zszedł z fury i schronił się do pob- 
lizkiej chaty pewnej kobiety, która 
zamknęła drzwi: Napastnicy napadli 
na męża kobiety i zagrozili mu śmier- 
cią, jeżeli chaty nie otworzy. Kobieta 
widząc napastników  podnieconych 
wódką, ktorzy robili wrażenie, że 
groźbą spełnią, otworzyła drzwi, po- 
czem napastnicy pod wodzą i na ko- 
mendę Bosaka, wpadli do chaty. Dąb- 
ski uciekł przez okno, chłopi z koła- 
mi rzucili się za nimi w pogoń. Je- 
den, który go dognał, uderzył go ko- 
łem w głowę, zadając mu ranę na 
10 cm. długą, drugi uderzył go ko- 
łem w nos miażdżąc mu kość noso- 
wą. Nastąpił silny krwotok, Dąbski 
nieprzytomny upadł ma ziemię. Na- 
pastnicy tak długo go bili, póki nie 
nabrali przekonania, że już nie żyje. 
Towarzyszów jego spotkał ten sam 
los. Cholewiak otrzymał dwie ciężkie 
rany w głowę, Petka jest ciężko ran- 
ny, i walczy ze śmiercią, cudem tyl- 
ko uratował się Kania, chroniąc się 
na strych karczmy. Kiedy Dąbski 
przyszedł do siebie, dowlókł się na 
czworakach do poblizkiego potoku, 
gdzie się obmył z krwi. 

O godz. 1 w nocy, przywlókł się 
na pół przytomny do Jasła. Kiedy 
Kania w nocy wrócił do domu, do 
Jasła, zastał Dąbskiego nieprzytom- 
nego na progu swego mieszkania 
zbroczonego krwią. W sprawie tej 
zrobiono doniesienie do prokuratorji, 
wieczorem onegdaj była u Dąbskiego 
komisja sądowo-lekarska. Stan Dąb- 
skiego jest o tyle poważny, że grozi 
komplikacjami, w każdym razie bę- 
dzie musiał przeleżeć w łóżku kilka 
tygodni. 

W sprawie tej „Gazeta 
Wieczorna: 

„Stapińskiego tylko obito, Dąb- 
skiemu już zmiażdżono kość nosową... 
Jeśli tak dalej pojdzie, to agitacja 
„polityczna* na wsi zmieni się w 


pisze 
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rzeźnię! Na wieś będzie się wyjeż- 
dżało w pełnym rynsztunku, jak na 
wojnę, w asystencji pocztu zbrojne- 
go. Do przekonań ludu będzie się 
przemawiało argumentami „silnymi“ 
i „naraacalnymi*: pałką, kołem, ka- 
mieniem... 

Kiedy pod Kielanowicami wle 
czono Stapińskiego na most, by go 
wrzucić do rzeki, gdy go ciągnięte 
na wzgórze, by go na wierz- 
bie wieszać — wówczas zdziczenie to 


tłómaczano jako wypadek spora: 
dyczny. 
Lecz oto wczoraj powtarza się 


historja po raz wtóry, i to w brutal. 
niejszej, bardziej bestjalkiej formie 
Tu nawet niema argumentu, że to o- 
soba zmasakrowanego wywołała a- 
wanturę. Bo o ile nazwisko Staplń- 
skiego na wsi od kilkunastu lat wy- 
wołuje całą skalę namiętności, od 
najdodatniejszych do  najujemniej- 
szych, od uwielbiania do oburzenia— 
to przecież o Janie Dąbskim tego nie' 
można powiedzieć. Takich jak op 
wyjeżdża na wieś moc, takich agita- 
torów wysyła każda partja. ' 

A przecież na jego przemówie 
nie na wiecu chłopskim 'w Ujeździe 
pod Jasłem przeciwnicy jego polity- 
czni inaczej nie potrafńli odpowie- 
dzieć jak — fizyczną zniewagą, ma 
sakrą, pokaleczeniem. 

Jest to dowód wielkiego zdzicze- 
pia, które szerzy się na wsi. Jesteś 
my Świadkami istnego „bellum om- 
mnium contra omnes“, zapamiętało- 
ści, nie znającej granie, nie cofającej 
się nawet przed rozlewem krwi.“ 


Wiadomości _ogólne. 


C Rząd i Rada państwa. 
„Wiecz. Wremia* donosi, jakoby w 
„Sferach* panowało wielkie niezado 
wolenie z powodu ostatnich głosowań 
Rady państwa, która odrzuciła samo- 
rząd miejski w Królestwie Polskiem, 
oraz „ziemstwo wołostne* (gminne). 
W związku z tem stoi jakoby odjazó 
wczorajszy prezesa Rady państwa 
Akimowa. 

Rząd, wobec pragnienia rozpoczę- 
cia nowego kursu, zamierza jakoby 
uciec się do zmiany członków Rady 
państwa z mianowania drogą wzmoc- 
nienia centrum i osłabienia prawege 
skrzydła. > | akt 

© Zmiana porządku wybo: 
rów do Rady państwa. W ko- 
lach zbliżonych do Rady państwa o- 
żywioną dyskusję wywołało nieocze- 
kiwane postawienie na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady państwa projektu prawa 88-ch 
członków Rady o zmianie porządku 
wyboru członków Rady państwa z 9 
gubernji zachodnich. 

Projekt prawa powstał jeszcze w 
roku 1909, z inicjatywy zmarłe 
Pichno i miał na eelu zmniejszen 
liczby członków Rady państwa — 

olaków. Proponuje on  zaprowa 

enie dwuch kurji: rosyjskiej i pol- 
skiej, z których ostatnia wybierać 
będzie tylko jedną trzecią - posłów, 
W ten sposób polacy otrzymaliby z 
9 miejsc dziewięciu gubernji zachod- 
nich, tylko trzy. 

W roku 1909 komisja, która, pr. 
jekt ten rozpatry wała,mimo przychy!- 
nej opinji prezesa ministrów Stołypi- 
na, wypowiedziała się za jego odrzu- 
ceniem. 

Z górą pieć lat referat komisji 
spoczywał pod suknem. Obecnie po- 
stawiony on został na porządku 
dziennym z inicjatywy prawicowców, 
z powodu chęci tych ostatnich zli- 
kwidowania tej sprawy, jak mówią 
jedni, wobec nieolecności innych 
spraw, jak mówią drudzy. 

O Jeszcze o nowym kur. 
słe. Po zanotowaatu pierwszych 
pogłosek o jaximé mniej reakcyj- 
nym „nowym kursie“, *:óry jakoby 
rza się rozpocząć na jesieni, dzienni- 
ki rosyjskie przychodzą «e przeko- 
nania, że pogłoski no niczem się nie 
opierają. Prawie cała presa rosyjska 
twierdzi naprzykład, że wynikiem 0- 
sądzenia polityki ministra Kasso 

rzez Dumę będzie iylko jego utwier- 
Aaoi na tem stanowisku. Nielogi- 
czne to, wbrew konstytusyjnemu roz- 
sądkowi, ale prawdziwe. 

"Gotos Moskwy“, zaznaczy wszy 
to przypuszczenie, będące dla tego 
dziennika prawie pewnością, pisze da- 
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, że nie tylko p. Kasso zostanie, 
położenie się pogorszy. „Kraj, 
przedtem, będzie przeżywał cięż- 

kie chwile szkolnictwa, w którem is- 
totnie leży dodstawa przyszłości. Za 
zgubne omyłki teraźniejszości będzie 
trzeba, być może, płacić za dziesięć 
lat i kto wie jaką cena“. 

© Zmiany w ministerjum. 
Członkowie Rady państwa Nowickij 
i Weber zwolnieni zostali od pełnie- 
nia obowiązków  wiceministerjum 
skarbu. 

Na te stanąwiska mianowani zo- 
stali: członek Rady ministra skarbu 
Nikołajenko i dyrektor departamentu 
skarbu Kuźminskij. 


Ze świata, 


O Zatonięcie 100 rybaków 
Teraz dopiero nadeszły z Quebec 
Kanadzie szczegóły o katastrofie mor 
skiej, jaka spotkała flotylę rybakó 
w piątek ubiegły. Przeszło stu r 
baków utonęło podczas okropnej b 
rzy, a 50 łodzi rybackich poszło y 
dno. 

W niektórych rodzinach nie p 
został przy życiu ani jeden mężczy 
na. Wszyscy znaleźłi śmierć w 1 
lach. 


Z Cesarstwa. 


a Kary prasowe. W Petq 
sburgu nałożono karę pieniężną 
rozmiarze 500 rb. na  czasopiś 
„Sowremennik*, w Kijowie zaś 8 
rb. na dziennik „Kijewskaja Myśl*. 

— W Petersburgu skonfisko 
no nr. 128 dziennika „Petersburs 
Kurjer“. 

4 Starzec Rasputin. „St 
rzec“ Rasputin powrócił z Krymu q 
Petersburga. Dziś Rasputin prz 
mował interesantów, którzy zgłasza 
się do niego z różnorodnemi prośb 
mi. W liczbie interesantów Rasp 
tin przyjął kilkunastu dygnitarzy 
dam z wielkiego świata. 

Zgłosili się też do „starca“ lie 
ni dziennikarze, którym Rasputin 
dzielił audjencji i oświadczył im, 4 
ludzie napróźno przypisują mu i wm4 
wiają w niego jakąś władzę i sp4 
cjalne wpływy w wyższych kołac 
rządowych. „Ja wszak jestem má 
leńką muszką — mówił Rasputin 
„Bóg widzi wszystko i wszystko 08£ 
dzi.* 

A Dymisja Mereżkowskie 
go. Głośny profesor uniwersytet 
kazańskiego, Mereżkowski, otrzyma 
oficjalną dymisję, z załiczeniem d 
ministerjum. 

A Ma prawosławie. „Rygo 
Garsas* donosi o przejściu w Rydz 
na prawosławie byłego księdza kato 
lickiego djecezji żmudzkiej, Franc 
szka Kowalewskiego. W swoim czą 
sie Kowalewski za przestępstwo ją 
kieś był przez zwierzchność duchow 
ną za karę osadzony w, klasztorze ox 
Bernardynów w Kretyndze na Zmu 
dzi. — W zeszłym jednak roku prze 
swą władzę duchowną został usunię 
ty z klasztoru i ze stanu kapłańskie 


s Obecnie Kowalewski  przybr 
imię Borysa. 

a Kinematograf na sta 
cjach kolejowych. Przedstaw 
ciel firmy braci Pathó zwrócił si 
do ministerjum komunikacji z prop 
zycją udzielenia firmie wyłączneg 
prawa demonstrowania na stacjać 
kolei żelaznych obrazów  kinemato 
graficznych. Wzamian za koncesję 
powyższą firma proponuje 10 proc 
wpływów na rzecz biednych ucz 
niów szkół kolejowych. 


Z Litwy i Rusi. 


bare ome amem aem e 
asmoa- 


x Uwolnienie Zytkowskie= 
go. Z więzienia winnickiego wypu- 
szczony został wynalazca Zytkowski, 
technik kolejowy, aresztowany pod 
zarzutem szpiegostwa. Oskarzano g0 
o urządzenie stacji telegrafu bex 
drutu i wysyłanie depesz do obcych 
państw. 

Zytkowski przesiedział w więzie- 


| 
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Dąbia woźnicom: Antoniemu H 


Andi i Szyjakowskienu 


lućmi im skradziono z 
zów 7 worków mąki żytniej. 


m amn r oana 


2 mętów życia, 


Łódź to „wielkie* miasto, Pod 
em deprawacji moralnej nie 
ala się uprzedzić . Babilonom 
współczesnym, bo jad zgnilizny toczy 
już nawet sfery pracujące. Smutny 
objaw tego zepsucią stwierdza świe- 
żo następująca afera 
Niejaki F. W., pracujący w dru- 
carni F. M. Kulisza posiada bardzo 
irodziwą żonę. Kolegów swoich za- 
lziwiał prowadżeniem domu na sze- 
oką stopę, nie licującą zupełnie ze 
kromnymi dochodami pracy zawodo- 
owej. Zona W. nosiła wykwintne 
alety, mąż zaś niezbyt pilnował 
acy i wiele pit.  Wypadkiem jedy- 
e wykryła się tajemnica dochodów 
>ółki małżeńskiej. Oto żona, za zgo- 
+ męża, listownie wyznaczała sobie 
jotkanie z jakimkolwiek mężczyzną, 
óry przytem musiał odpowiadać 
vum warunkom: być bogatym i żo- 
tym. Na „randce“, celem  bliż- 
ego zapoznania się, dama zaprasza- 
zwykle amanta do swego zacisza 
mowego, zapewniając uroczyście, 
męża niema w domu. W wypad- 
ch gdy amant był zbyt tchórzliwy, 
awano się wprost do numeru ho- 
owego. Rozwijająca się potem w 
ułem tóte a tóte sielanka miłosna 
zerywana zostawała nagle groźnem 
,ermezz0 —to „wściekły* mąż biegł 
onić honoru swego imienia... nie 
wią, bo krew to zbyt licha zapłata 
zszargany honor męża. 
Z już nizko krew ludzka stoi 
h dzie fabrycznego. miasta, Nie 
rwią, złotem płać za honor mojej 
ny, a gdy niemasz złota,— oto we- 
3el in blanko, kładź podpis, inaczej 
na twoja o wszystkiem się dowie 
złamane zostanie twe szczęście ro< 


W taki mniej więcej sposób zy- 
iwała bogate dary bożka Mamona 
rytna i dobrana para, każąc sobię 

awsze płacić za dyskrecję... zawo- 
ową. 

Lecz, póty dzban wodę nosi.» 
cho cierpliwości tak bezczelnie wy- 
yskiwanych donżuanów urwało się 
reszcie i ostatni z całego ich szere+ 
u, niejaki M., zegarmistrz z ul. Dłu- 
iej, wobec czystego wekslu, danego 
hu do podpisu przez handlarza ho- 
orem swej żony, a groźbą wyjście 
la jaw całej afery i kompromitacji... 
rybrał to ostatnie, demaskując nik- 
zemnika, Mężny „ten trzeci“, za- 
prowadził " pomysłowego męża za 
ołnierz ma posterunek policyjny. 
dzie oddał go w ręce władz, jako 
zantażystę, trudniącego się wymu- 
pzaniem. Gdy wślad za mężem po- 
egla żona by ując się za nim, spot 
zało ją tę saro jako wspólniczkę. 

Sledztwo w tej sprawie prowa 

jest energicznie przez włą- 
ize policyjno-sądowe. 
(k) 


„e sceny i estrady. 


Teatr „Miniature”. 


Z kancelarji teatru komunikują? 
N teatrze „Miniature* dobiega już 
końca dotychczasowy program, gorg- 
co przez publiczność oklaskiwany. 
„Szalona Rozetta“, to wesoła modelka 
jak rzadko, a w interpretacji p. Ce- 
lńskiej-Wołowskiej, staje się nie- 
zmiernie sympatyczną, choć narwaną 
dziewczynę. Przygody jej w kosza- 
rach wojskowych oto treść operetki 
Nie mniej podoba się kabaret i far- 
sa. — Zwłaszcza nowozaangażowany 
tenor p. Balewicz wprost zachwy- 
ca niezwykłym  materjałem gło- 
sowym. — Od dni kilku dodano de 
przedstawień w ogrodzie obrazy ki- 
nematograliczne. 


zoncertowy ogród Manteufla 


Dzisiejszy czwarty wielki kon 
cert symfoniczny orkiestry, pod dy- 
rekcją Bronisława Szulca, poświęco- 
ny wyłącznie dziełom Czajkowskiego, 
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MAURYCEGO 


zainteresował niemal całą muzykalną 
Łódź. Nadto jako solista, wystąpi 
koncertmistrz orkiestry, uczeń prof. 
Cheera, Adam Siekierka, który z 
ea orkiestry, odegra koncert ad 
ur. f 


Kronika sądowa. 


Sprawy polityczne. 


Izba sądowa warszawska na ka- 
denoji w Radomiu rozpoznała trzy 
sprawy polityczne, a mianowicie: 1) 
, przeciwko uczniom szkoły handlowej, 
oskarżonym © należenie do organi- 
zacji polskiej młodzieży postępowej i 
skazała z art. 125 kod, karn. Jeżyń- 
skiego na rok twierdzy, Krasnodęb- 
skiego na 5 miesięcy twierdzy oraz 
Pająka i Dutkowskiego po miesiącu 
więzienia; 2) przeciwko Franciszkowi 
Pokrzywie, nauczycielowi ludowemu, 
oskarżonemu o wygłoszenie podbu- 
rzającej mowy na zebraniu gminnem 
i skazała go z art. 129 na rok twier- 
dzy z zaliczeniem 7 miesięcy oraz 
8) przeciwko Stefanowi Wiszniew- 
skiemu, oskarżonemu o obrazę Maje- 
statu i skazała go z art. 108 i 107 
kod. karn. na miesiąc twierdzy. 

W pierwszej sprawie bronił o- 
skarżonych adw. przys. Henryk Landy 
z Warszawy, w obu następnych adw. 
przysięgły Józet Kuczyński z Rado- 
mia, 

Sprawę Radki Pawińskiej oskar- 
żonej 6 zabójstwo żandarma, która 
miała być osądzona przez izbę sądo- 
wą warszawską, odroczono. 


Fałszerzę storublówek pod 
sądem. 


Rozprawom wczorajszym towa- 
rzyszył śmiech szczery 1 wesołość. 
Zeznawali w dalszym ciągu oskarże- 
ni. Wyróżnili się między nimi fry- 
zjer z Czelabińska i właściciel kine- 
matografu, Szestopierow. Prócz róż- 
norodnych swych zajęć, Szestopie- 
row uprawiał „afery* między chło- 
pami. Oskarżony opowiada o swoim 
wynalazku „afery* nowego gatunku. 
Połączywszy dwa aj is fryzjer- 
skie rurką gumową, Szestopierow u- 
tworzył maszynkę, która wydawała 
świst przeraźliwy. Zgłasza się Sz. 
do naiwnych sybiraków, oświadcza- 
jąc, że jest wynalazcą „mas pie- 
kelnej* do robienia pieniędzy i po- 
kazuje chłopu dwa połączone rozpy- 
lacze. Chłop żegna się, Szestopie- 
row zaś pokazuje mu prawdziwe 
banknoty, mówiąc, że to z tej „ma- 
szyny piekelnej*. Chłop idzie wy- 
mieniać, rzecz prosta nie robią mu 
trudności. Następnie, po powrocie 
do domu zaczyna się operacja z pra- 


są, urządzoną w ten sposób, że chłop. 


O częm zawiadamia 


| wszą bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanego 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, oraz od- 
| słonięcie pomnika, na które zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 12 czerwona 1914 r. 


lalenty Kopczyński 


Obywatel m. Łodzi, starszy zgromadzenia cechu piekarzy, wie 
ce-komendant straży ogniowej. 


RODZINA, 


O dniu pogrzebu nastąpi osobne zawiadomienie. 
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GUTENTAGA 


Żona i dzieci. 


sam wkłada banknoty pod prasę, a- 
ferzysta zaś zręcznie wyjmuje pie- 
niądze i zostawia papier. Szestopie- 
row, człowiek zamożny, uprawiał „a- 
fery* z zamiłowaniem do sztuki, 

Zbadano dalej kilku niemców 
kolonistów, oskarżonych o puszczenie 
w obieg storublówek. Wszyscy po- 
wołują się na to, że otrzymawszy zły 
pieniądz, puszczali go dalej w obieg. 

Następuje greupa oskarżonych: 
szulerzy, karciarze, operujący na ko- 
lejach. Szulerzy ci specjalnie dawa- 
li się Cipa podróżnym. Przegra- 
wszy kilkadziesiąt róbli, każdy z nich 
płacił storublówką, rzecz prosta, fał- 
szywą, otrzymując resztę dobremi 
pieniędzmi. Wszyscy szulerzy u- 
trzymują, że grali w bardzo przyz- 
woite i legalne gry: „w oko“, lub w 
trzy karty“, Ostatni zeznaje artysta- 
malarz, Fiedorow. Oskarżony z obu- 
rzeniem woła, jak można jego, który 
żyje sztuką i dla sztuki posądzać o 
fałszywe pieniądze, Toć to niema 
nie wspólnego ze sztuką, 
Na pytanie prokuratora „artysta*, 
dziwiąc się, skąd p. prokurator ma 
takie wiadomości, przyznaje się, że. 
siedział w więzieniu raz za podnie- 
sienie pieniędzy za fałszywym  cze- 
kiem, drugi raz za wysłanie koleją 
zamiast pak  tytuniu, skrzyń ka- 
mieni. 

Dziś dalszy ciąg badania oskar- 
żonych, którzy stonowią niebywałą 
wprost galerję typów kryminalnych, 


Ed 


Sprawa 
Bispinga. 


Dziewiętnasty dzień rozpraw. 


Całe posiedzenie wczorajsze wy- 
pełniła mowa prokuratora Herszel- 
man, który popierał w całej rozcią- 
głości oskarżenie przeciw Bispingowi, 
zarzucając mn: 1) zabójstwo z pre- 
medytacją dla zysków materjalnych 
księcia Lubeckiego, 2) fałszerstwo 
weksli na sumę 800,000 rb. i 8) dwu- 
zone usiłowanie iyaa PI 

rzytaczam ówna ar enty 
oskarżyciela. Ait p 

Sprawa zaczęła się pod znakiem 
sensacji dżiennikarskiej; gazety za- 
częły wdzierać się do życia prywat- 
nego, stąd w cełu zatuszow. skan- 

u—sympatja arystokracji dla jej 
przedstawiciela, dlatego też arysto- 
kracja broni Bispinga. Prokurator, 
krytykując zeznania oskarżonego, 
twierdzi, że gdybyśmy nie mieli zu- 
pełnie świadków, wyjaśnienia oskar- 
żonego Są dostatecznym dowodem 
jego winy. Niepodobna bowiem wie- 
rzyć bajce e dwuch ludziach z któ- 
xymi Bisping zostawił jakoby księcia, 
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a którzy go zamordowali. Książę w 
imię zwyczajnej przyzwoitości, odwo- 
żąc gościa na kolej, nie rozmawiałby 
z przypadkowymi włóczęgami. 

Dalej Bisping oddala się o kilka- 
dziesiąt kroków, za mim mordują, 
strzelają do księcia, Bisping widzi 
przejeżdżający pociąg, nie zdąży na 
pociąg, a jednak idzie. A podróż 12 
wiorst pieszo podczas ulewy. Wyjli- 
czając czas, kiedy został zamordowa- 
ny książe, na zasądzie zeznań świad- 
ków prokurator dowodzi, że zabój- 
stwo zostało spełnione przed odej- 
ściem pociagu, jakim miał odjechać 
Bisping, i B. dlatego tylko spóźnił 
się na pociąg, że zabijał księcia. 

Poszlakami zabójczemi zdaniem 
prokuratora dla Bispinga są: obe- 
eność włosów Bispinga na rękawiczce 
księcia, włókna z palta Bispinga na 
tejże rękawiczce, kule, wyjęte z ciała 
księcia, pochodzące z rewolweru Bi- 
spinga, a dalej krew: krew na kape- 
laszu, krew w rewolwerze Bispinga 
— wszystko to dowodzi winy Bispin- 
ga. Przechodząc do kwalifikacji czy- 
nu, prokurator wbrew przypuszcze- 
piu Taranuchina, że zabójstwo było 
przypadkowe, utrzymuje że Bisping 
zamordował księcia z premedytacją 
dlą zysków materjalnych— książe nie 
mógł być winien i nie był winien 
800,000 rubli Bispingowi. 

Krytykując ekspertyzę grafolo- 
giczną, prokurator mówi: zwołaliśmy 
najlepszych grafologów w państwie, 
a w rezultacie mamy zdania tak bie- 
gunowo przeciwne, że wogóle trzeba 
je odrzucić. Jest rzeczą jasną, każdy 
sam może się o tym przekonać, że 
podpisy są rysowane; jest to dosta- 
tecznym dowodem fałszu. Eksperci 
twierdzą, że podpis jest autentyczny, 
gdyż książe pisał zepsutą stalówką i 
starym atramentem. Czyż można brać 
to pod uwagę? Książe nie miał sta- 
lówki, nie miał w domu atramentu. 
Bisping zamordował księcia, licząc 
na to, że przedstawi rodzinie weksle. 

Na zasadzie tych danych, proku- 
rator uważa winę Bispinga za do- 
wiedzioną, Oskarżony jest: winien 
zbrodni i fałszerstwa. Ostatnie oskar- 
żenie; dwukrotne usiłowanie otrucia 
księcia strychniną, prokurator rów- 
nież uważa za dowiedzione. Nie mógł 
uczynić tego lokaj, nie mogła służą- 
ca, lecz uczynił to Bisping, w które- 
go szklance nie było strychniny. 
Książę kochał Bispinga, serce nie 
chciało wierzyć, by przyjaciel mógł 
go truć, lecz, kiedy córka, nie ser- 
cem, lecz rozumem powodowana, na- 
legła na ojca, pytając: „więc któż in- 
ny?*, książę musiał przyznać, że był 
to Bisping. 

„Szozęśliwy jestem, ġe mówię 
przed sądem koronnym, któremu nie 
potrzebuję tłomaczyć, że wyrok wasz 
ściągnie na was gniew jednej strony, 
że będą napadać na was, gdyż wy- 
rok całą klasę uderzy; nie bójcie się, 
boć ponad wszystkiem winna pano- 
waé Prawda i Sprawiedliwość". 


Dwudziesty dzień rozpraw. 


Posiedzenie wozorajszę 5 powodu 
święta otwarto o godz, 1 m, 80, Prze- 
mawiali obrońcy  Bispinga — adw. 
przys. Wróblewski i Pasohalski. | 

Mecenas Wróblewski w pięknej 


4 godzinnej mowie broni podsądnego 
dowodząc, że Bisping nie miał moty- 
wu do zbrodni, że motyw, przedsta- 
wiany przez prokuratora, a mianowi-- 
cie zysk materjalny w postaci 6 ja- 
koby sfałszowanych weksli, nie ma 
najmniejszej podstawy.  Polemizując 
z prokuratorem, adw. Wróblewski 
utrzymuje, ż6 oskarżyciel z ironią 
krytykował wpływ „sensacyjnych ga- 
zetek* na sprawę, a jednocześnie sam 
prokurator czerpie stąd podstawy dla 
oskarżenia: mieliśmy świadków dzien- 
AA złożono gazety z artykułami 
t. d. | 

Następnie obrońca krytykuje sy- 
stem dowodzenia stanu majątkowe 
księcia, polegający na sprawozdan 
rachunków w bankach, ksiąg z ma- 
jątku i t. d. 

Argument prokuratora, że Bi- 
sping zabił księcia, gdyż nie cholał 
ugiąć karku i pożyczyć potrzeb- 
nych mu pieniędzy, nie wytrzy- 
muje — zdaniem obrońcy — żadnej 
krytyki, Obrońca rysuje postać swe- 
go klijenta, jako człowieka uczciwe- 
go, prawego i szlachetnego. Malując, 
portret Bispinga — mówi obrońca — 
nie biorę nic z ulicy, % sensacji bul- 
warowej, lecz zeznania ludzi tej 
miary, co hr. Zamoyski, ks. Ozetwer- 
tyński, hr. Olizar, hr. Morstin, hr. 
Pusłowski i inni“, Polemizując z pro- 
kuratorem, mec. Wróblewski dowodzi, 
że konstrukcja oskarżenia, jaką daje 
prokurator, nie ma podstaw, że Bi- 
sping nie miał motywu do zbrodni i 
prosi w końcu o uniewinnienie, 

Następnie przemawia adw, przys. 
Paschalski, który w rzeczowem bar- 
dzo przemówieniu odpiera zarzuty 
fałszerstwa podpisów ks. Lubecgkiego, 
dowodząc wyświetlenia autentyczno- 
ści podpisów. 

Dzisiaj będą przemawiali: pozo- 
stali obrońcy Bispinga: adw. przys. 
Smiarowski i Papieski. Wyrok za- 
padnie w niedzielę. 


Strajk powszechny we Włoszech. 


Strejk powszechny ogarnął już 
Włochy całę, wywołując krwawę zaj- 
ścia w niektórych większych mia- 
stach. 

W Rzymie, w pobliżu gmachu, w 
którym się mieści Izba robotnicza, 
strejkujący ustawili 8 barykady na 
ulicach, które wojsko przy pomooy 
policji musiało wziąc szturmem, Po- 
nieważ robotnicy, ukryci ża baryka- 
dami, odpowiedzieli na wezwanie po- 
licji åo opuszczenia zasadzek strza-' 
tłami z rewolwerów i gradem kamie- 
ni i nie ruszyli z miejsc, piechota 
dała do barykad salwę z karabinów. 
Kilkudzięgięciu robotników ` padłe 
ciężko rannych, Nustępnie wojsko 
zajęło barykady i rozrzuciło je, przy- 
wracając porządek i komunikację na 
zabarykadowanych ulicach. 

Neapolu, mimo 
strejku, tramwaje kursują i 
szość sklepów jest otwarta. 

W Wenecji strejk ustał. 

W Paletmo strejk jest tylko czę- 
śoiowy. 

W calym kraju zauważyć się d% 
je bardzo wielkie niezadowolenie z 


ogłoszenia 
więk: 


M 


postępowania strejkujących. Kupiec- 
two skarży się na wielkie straty, po- 
niesione skutkiem ORBE 
zamknięcia sklepów. W kołach robot- 
niczych panuje również wielkie roz- 
goryczenie, że się je w ciągu miesią- 
ea już po raz drugi naraża na straty 
wywołane przez bezrobocie. 
j Wyrazem rozgoryczenia tego były 
'demonstracje, urządzane w niektó- 
„rych miastach przeciwko strejkują- 
cym. We Florencji olbrzymi tłam 
„mieszkańców odbył pochód ulicami 
miasta, wznosząc okrzyki protestują- 
ce ery gwałtom ze strony 
strejkujących. Spotykanych żonierzy 
tłam witał pełnemi zapału okrzyka- 
mi. Przed gmachem prefektury u- 
rządzono manifestacje patrjotyczna, 
W Rzymie odbyła się również wiel- 
'ka manifestacja na cześć armji. Wzię- 
ło w niej udział kilka tysięcy osób. 
'Manifestanci śpiewając hymn naro- 
dowy przeciągali ulicami miasta wi- 
tani pełnemi zapału okrzykami przez 
tłumnie zebranych mieszkańców. Wie- 
łe domów przybrano flagami narodo- 
wemi 

MEDJOLAN, 11 czerwca, (wł.) — 
Centralny komitet strejkowy posta- 
nowił zawiesić strejk. 

RZYM, 11 czerwca, (wł.) Praca, 
„z wyjątkiem kilku fabryk rozpoczęła 
się dżiś na nowo. Zu zakoń- 
czenia bezrobocia oczekiwać należy 


'pa jutro. Strejk kolejowy nie został ` 


przeprowadzony według zamierzone- 
„go planu. Ruch na linjach kolejo- 
(wych odbywał się mniej więcej nor- 
„malnie, z wyjątkiem części linji po- 
„między Rzymem a Pizą. 

W pariamencie posłowie socja- 
„Mstyczni zostali niesympatycznie przy- 


| Wogółe zapanowała tendencja 
reakcyjna wobec chybionego strajku. 
A EAPOL, 11 czerwca (p.) —Mani- 
„festanci rzucali kamieniami w artyle- 
rzystów, znajdujących się za zagrodą 
składów kolejowych i kilku z nich 
„poranili. Wówczas żołnierze pod do- 
wództwem porucznika wyszli na uli- 
sę i wystrzelili w powietrze. Tłum 
rzucił się do ucieczki. Podczas star- 
cia jeden z manifestantów został za- 
bity. Strejkujący chcieli podpalić fa- 
brykę tytoniu, zostali jednak rozpro- 
szeni przez żołnierzy. 

FLORENCJA, 11 czerwca (p,)— 
Popłoch zanika. Około. gmachu pra- 
ey skupiło się 80,000 osób. Z tłumu 
atrzelano z rewolwerów do wojska, 
które odpowiedziało również wystrza- 
łami. Jedna osoba zabita, kilka jest 
ranionych. 

Zaburzenia pedczas pogrze- 
ih bu. 

NEAPOŁ, 18 czerwca, (wł.). — 
Wczoraj odbył się pogrzeb przywód- 
oy socjalistycznego Sabatelłiego. Pod- 
mas pogrzebu tłum rzucił się na po- 
licję. W mgnieniu oka wzniesiono 
barykady, a następnie podpalono je. 
Policjantów obrzucono kamieniami. 
Tłum niszczył sklepy, demolował u- 
rządzenia gmachów publicznych i 
niszczył wszystko, co spotkał na 
swej drodze. Ostatecznie przywołane 
wojsko położyło kres zaburzeniom. 


OGŁOSZENIA OSOBISTE. 


ZGINĘŁA ŻONA, jakich mało: 
Rzuca się w oczy i w ramiona! 
Mężowi kasę ogniotrwałą 
Zabrała przez pomyłkę ona. 

Gdy zaginioną kto zobaczy, 
Niechaj w NAGRODĘ ją zachowa, 
A zwróci kasę, by z rozpaczy 
Mąż mógł pić koniak Szustowa! 


STARSZY MĘŻCZYZNA (w wieku sile) 

Ze skłonnością tycia 

Chce resztę życia przejść miłe 
Z towarzyszką życia. 

Może być panna lub wdowa, 
Mieszezka albo dama, 

Byle koniaku Szustowa 
Nie chciała pić sama. 


SZUKA WPÓLNIKA z KAPITAŁEM 
Pracować będzie mógł z zapałem! 
Branża nietrudna, modna, zdrowa: 
Do spółki koniak pió Szustowa! 
2871 --1 


Telesgramy. 


Kolejki w Zagłębiu. 
PETERSBURG, 11 (5)—(P.) 
Komisja w sprawach nowych : kolei 
zakończyła pracę co do budowy ko- 
lejek ełektrycznych w obrębie So- 
gnowea i Zagłębia Dąbrowskiego, 
przyczem wypowiedziała się za kie- 
runkiem Modrzejów—Sosnowiec—Bę- 
dzin—i Czeladź— Będzin — Dąbrowa 
oraz za oddaniem koncesji na budo- 
wę towarzystwu elektrowni sosno- 
wieckiej. è 
Wyjazd ministrów. 
PETERSBURG, 11 (6)—(P.) 
Minister i wice-minister Spraw we- 
wnętrznych oraz minister komunika 
cji wyjechali do Odesy. 
Sprawa prof. Bodouina. 
PETERSBURG, 11 (6)—(P.) 
Izba sądowa rozpatrzywszy sprawę 
prof. Bodonina de Courtenay, skaso- 
waną przez senat, uznanego za win- 
nego z art. 129 i skazanego na 2 la- 
ta twierdzy oraz uniewinnionego Z 
art. 10384, usnała go za winnego we- 
dług tego ostatniego artykułu i ska- 
RY na 8 miesiące aresztu w wiązie- 


Pożar nafty. 
EKATERYNODOR, 11 (6)—(P.)— 
Skutkiem wybuchu zapaliły się cy- 
sterny majkowskiego towarzystwa 
oczyszczania nafty. Pożar trwa. 


Sprawa związku związków. 

IRKUCK, 11 czerwca, (p.). Po 
dziesięciu dniach rozpraw sądowych 
ogłoszono uniewinniający 
wszystkich w sprawie związku związ- 


ków. 
Sliwki przepadły. 
KISZYNIÓW, 11: czerwca, "(p.) 
Z Besarabji nadchodzą wieści, że 
padł tam całkowicie urodzaj śliwek, 
skutkiem pojawienia się w ogromne) 
ilości owadów. 


Strejk. 

BAKU, 11 czerwca, (p.). Za- 
strejkowało 5,000 robotników w przed- 
siębiorstwach naftowych. Złożono żą- 
dania ekonomiczne. 

BAKU, 11 czerwca, (p.). Do 
strejkujących przyłączyli się robotni- 
cy zakładów bibiejbatskich. Ogółem 
strejkuje 15,000. 

BAKU, 11 czerwca, (p.). W o- 
kręgu bałachońskim strejkuje 10 ty- 
sięcy ludzi. Między innemi żądania- 
mi postawiono dzień 8-mio godzinny 
i świętowanie 1-go maja. 

Nowy gabinet francuski. 

PARYZ, 13 czerwca, (wł.). Pod 
przewodnictwem Poincarógo odbyło 
się dziś o godzinie +0 przed połud- 
niem pierwsze posiedzenie nowego 
gabinetu. Po posiedzeniu cały gabi- 
net przedstawi się izbie deputowa- 
nych, która zadecyduje o jego losie. 

Mrozy we Francji. 

PARYZ, 12 czerwca. (wł.) 
W całej Francji panują w dalszym 
ciągu silne mrozy. Sytuacja rolni- 
ctwa i ogrodnictwa staje się z tego 
powodu krytyczną. 

Zwycięstwo powstańców. 


LONDYN, 12 czerwca, (wł.) — 
Statek „Kalifornja* nadesłał telegram 
iskrowy z San Diego, że powstańcy 
zajęli już wzgórza, położone na pół- 
noc od Mazaplan. 


Zatarg grecko-turecki. 

ATENY, 12-go czerwca, (wł.) — 
Grecja wystosowała do Turcji krót- 
kie ultimatum w sprawie  prześlado- 
wań i wypędzania greków z Azji 
Mniejszej. Rząd grecki zmobilizo- 
wał jednocześnie rekrutów z roku 
1908. Rozgoryczenie wśród greków 
wzrasta z każdą chwilą. W całej 
Grecji odbywają się zebrania pro- 
testujące przeciwko postępowaniu 
władz tureckich i przeciwko bezczyn- 
ności rządu greckiego. 

Wczoraj odbyło się w sprawie tej 
posiedzenie rady ministrów. Następ- 
nie Veniselos udał się na konferencję 
do króla. Wysłano natychmiast z 
Pireusu 10 okrętów greckich do Azji 
Mniejszej. Okróży te mają przyjąć 


na pokład 40 tys. wygnańców i zbie- 
gów greckich z Azji Mniejszej. Na 
wyspach Chios i Mitilene czynione 
są przygotowania do przyjęcia 12,000 
rodzin greckich, zbiegłych z Turcji. 

LONDYN, 12 czerwca. (wł.) 
Pisma tutejsze donoszą, że napręże- 
nie grecko-tureckie wzrasta z każdą 
chwilą. „Daily Telegraph* donosi, 
że turcy zatoczyli pod Aiwali w Azji 
Mniejszej wiełką ilość dział szybko- 
strzelnych i skoncentrowali tam silne 
oddziały wojska. 

Aiwali jest zaludnione prawie 
wyłącznie przez greków, których 
mieszka tam przeszło 25,000. Ma- 
newr ten ma na cełu widocznie zmu- 
szenie greków do opuszczenia Aiwali. 

Atak turków. 

ATBNY, 12 czerwca. (wł.) 
Do pism tutejszych i do władz rzą- 
dowych donoszą, że turcy rozpoczęli 
już atak na Aiwali. Veniselos oświad- 
czył wobec tego w izbie deputowa- 
nych, że Grecja nie zniesie już dłu- 
żej postępowania Turcji wobec Gre- 
ków w Azji Mniejszej. „Nie wystar- 
czy wylewanie łez, mówił dalej, trze- 
ba przejść do czynów. My jesteśmy 
gotowi do odporcia tego ataku tur- 
ków.* 

Przemówienie  Veniselosa izba 
przyjęła huraganem entuzjastycznyok 
oklasków. 

Zjazd „Armii zbawienia. 

LONDYN 12 czerwca, (wł.) — 
Wczoraj rozpoczął się tu największy 
z dotychczasowych zjazd Armji Zba- 
wienia. Przybyło przeszło 2,000 de- 
legatów z całego Świata. Mowy wy- 
głaszane będą w 36 językach. 

Czy znowu sufrażystki? 

LONDYN, 12 czerwca (wł.). —W 
opactwie westminsterskiem nastąpiła 
eksplozja dwuch maszyn piekielnych, 
podłożonych pod krzesła tronowe pa- 
ry królewskiej. Detonacja była tak 
silna, że w pobliskim gmachu izby 
słyszano huk wybuchu, jednakże 
większych szkód nie wyrządziła. O 
zamach ten posądzają sufrażystki. A- 
resztowano, będące w kościele pod- 
czas wybuchu, dwie młode dziew- 
czyny. 


| Loteria. 


Dziś, w drugim dniu ciągnienia 
V klasy 202-ej loterji klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego, padły główniejsze 
wygrane na następujące numera; 


15,000 rb na nr. 5,677. 

2,000 rb. na nr. 10,527. 

1,000 rb. na nr: 7,744, 8,858, 
11,188, 16,424, 16,478, 16,348, 17,255, 
21,867. . 

400 rb. na nr.: 664, 1,641, 6,985, 
8,220, 10,140, 12,858, 16,802, 21,169, 
21,886. 

200 rb. na nr.: 1,242, 2,058, 
3,487, 5,867, 6,988, 9,038, 10,808, 13,569, 
20,838. 

Rub. 100 na Mera: 153 1151 1729 
2602 2808 3078 3738 4181 4612 4837 4971 6741 
7002 7267 7416 11170 13224 13990 14165 14573 
16043 16455 16691 19503 19330 20991 21061 
22254 22610 
Po rbl. 80 wygrały N-ra: 
40 63 78 92 123 39 64 73 205 36 87 72 
333 89 400 31 68 527 28 31 609 29 718 43 46 
48 66 91 822 +6 63 77 82 911 35 62 89 
1129 1216 64 319 40 83 423 32 35 68 541 
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26 62 82 93 441 80 82 GO* 
8t9 24 905 49 
5146 71 89 90 24 
m 606 88 618 27 5712 
6045 46 141 86 240 321 32 66 421 29 33 
668 79 601 36.91 774 96 862 63 900 14 204 
7093 201 12 61 73 306 -19 420 32 75 82 
16 22 36 84 98 99 646 56 727 8% 95 826 40 67 


316 18 62 463 73 


282 811 69 420 41 62 516 42 
48 77 641 48 90 709 72 802 2094 930 42 8991 99 


9033 107 8 14 38 36 50 66 257 77 79 86 
368 463 B16 61 67 60 614 21 63 91 777 9%6 807 
33 44 917 


A MUN F aw PWT mr 4 
: i 4 { 
NR 131. 
10024 103 29 38 223 74 92 314 10318 71 
428 70 74 504 28 72 77 714 18 892 919 26 656 


71 73 

11076 84 113 67 67 80 296 316 487 625 
41 47 49 6% 79 606 7 26 39 48 68 11702 9 68 
503 56 

12069 77 90 240 62 302 4 35 64 408 46 
78 82 89 93 503 14 23 92 607 13 27 85 701 34 
71 827 71 915 17 63 60 j 

13054 13063 157 81 89 320 22 77 79 400 
504 38 630 31 43 48 58 715 825 41 946 52 

14038 79 89 95 138 64 263 86 385 408 37 
96 98 504 6 36 78 14579 615 29 52 69 91 709 
84 92 82% 53 62 73 94 93% 913 

15006 17 37 44 78 111 28 60 278 803 43 
410 60 66 83 86 503 27 31 66 720 805 15815 19 
67 97 984 à 

16118 42 59 75 79 84 349 56 69 231 45 
94 418 46 86 506 8 54 636 37 59 99 711 19 30 
809 22 37 47 59 60 87 920 16983 ; 

17029 49 70 100 31 47 64 83 212 15 38 
70 87 320 35 552 86 601 32 63 98 721 33 58 800 
87 904 24 27 46 78 

18030 90 155 98 310 47 18352 55 72 410 
75 84 538 610 14 46 54 72 75 724 60 85 9 
820 93 

19039 104 48 82 263 72 81 380 426 537 
45 48 49 56 59 74 90 635 54 19694 817 41 45 
82 91 919 26 32 34 

20018 43 60 159 64 208 19 316 45 64 69 
82 407 31 37 51 81 506 8 86 615 701 58 69 827 
30 58 929 20942 

21004 15 38 44 82 104 233 42 62 320 48 
61 401 15 2063 95 644 45 48 60 633 804 39 68 
69 916 32 

22080 107 28 38 75 215 40 77 339 22377 
93 440 544 48 60 66 93 665 714 15 89 805 28 
969 


88 
23011 43 57 Ł32 205 8 48 334 73 78 88 
7 


Najlepiej pielęgnuje zę by. 
usta ten, kto wytrwale codziennie 
stosuje „Odol“, r2872—3 4 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
ohoroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9-wiecz 
Dla W. Pań od 3-6j do 5-ej osobna pocze- 


Krótka 4. Tel. 35-35, 


Dr. Wołyński 


były asystent kłiniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
ejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —6 


"a 
RJ Konstantynowska 5. 


J& 181 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- | 


zemplarzy wspaniałego albumu 


[p ZZ zez 
NAPOLEON 


(iegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowania Ernesta Łunińskiego | 


WT Około 500 ilustracji. "emy 


Cena 3 
„Kurjers“ nabywać mogą po 


rb li, prenumeratorzy 


Album można w administracji „Kurje- 
grenpe wa = sgigtny p 


ul. Zachodni 


w imowłodzu 
nad Pilicą 


Pensjonat da de: młodz Sezis 


Otwarcie 1 Czerwca. Wiadomość w Łodzi u właściciełk 
Inowłodza Zielona 11 tel. 12—18, od 8—6 po południu. 
„1286—6—1 


- 
tpl y 


"M 


` 
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Nowe gimnazjum żeńskie 


z prawami gimnazjów rządowych 


EA ARCJUKOWEJ 


RÓL się prośby na egzaminy mające się odbyć w sierpniu 
dol, IL II, IV klasy | do szkoły przygotowawczej o 3=ch 
oddziałach, mieszczącej się przy gimnazjum. Do I oddziału 
mogą wstępować dziewczynki od 6-ciu lat i nieumiejące czy - 
tać ani pisać. Opłata za rok do I-oddziału—60 rbl., do JI— 
70 rb., do I(I—80 rbl. Gimnazjum mieścić się będzie przy 
ul Dzielna 41, Przyjmowanie próśb przy ul. Szkolnej 
22 - 4, od 6-ej do 8-ej wieczorem r2832—4— ] 


Kat 
RS 


13» 


Do szkoły początkowej z klasami rzemiósł, mającej się 
otworzyć 'przy wydowskiem Towarzystwie Dobroczynności 
„POMOC“, poszukiwaną jest 


zarządzająca—nauczycielka, 


jak również nauczycielka rzemiosł ze znajomością języka 

polskiego. Wymagany jest cenzus Ay ©, mp” Oferty upra- 

sza się składać do dnia 21 czerwca r. b. do Dr, BET E, 
0. 


ul. Zgierska Ne í 2843 3 
pi Pożyczkowo--Oszczędnościowe. 


zarządu domem mogę złożyć 
czenia, Łaskawe oferty proszę 
ministracii niniejszego pisma. 


od pożyczek za zabezpieczeniem hypo- | 
tecznem pobiera Chojeńskie Towarzystwo 


„rza. 


p A M e 


am 
1500 na wyższą sumę porę- 


składać pod lit T. E. w Ad- 
4407—0—1 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "as weodsa 


ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej, 


Dr. J. Szwarowas- 

WEWNĘTRZNE jser codz, od 10—11 

i NERWOWE [Bo lod 4 1 pół do 
do 5 i pół wiecz. 


CHOROBY CHI- J Dr. M. Kantor 


RUBGICZNE p i Fi 1-8 
CHOROBY ( Dr. M Papierny 
KOBIECE (  oodz od 3—4 

CHOROBY DZIBCI | aż Li nae, 
: ( Dr. B Donehin 
asf dp ( eodz od 9—10r 
Ea 
| wtor. 
CHOROBY NOSA, | poniedz, tor. 
USZU 1 GARDŁA | 1—2 piątek., sob 
| niedz. od 9—10r 
, Dr. L. Prybulski 


į w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE , ozw., piątki od 

i WENERYCZNE |} 1—2, Poniedz. 
j Środy, sob. od 
(| 8—9 wiecz. 

Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'j, 
do 94, wiecz. w Środy, soboty e 
działki od 1'|, do 2'|ą po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania kc. 


mame 
Porada dla niezamożnych kop. 60 


GJSKEJSIEGEJEL7 


Czy 
0oprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
| tax bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaozny, a korzyść wielką Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wąpry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


jawioł ji 54, i Konstauty- 
nowska jl 75, 


Cena za słoik 50 ko p., mocniejszy 
76 kop. 


DAGRAMCZIE PASZPORTY 


wyrabia tanio i prędko, Józef 
Chojnacki, Oegielniana 66. 
1652—5 


ERII DN 


Lampy gazowe 


2 powodu przeprowadzki do sprzeda- 
nia Cegielniana 42, m 2 między 2—4 
1739—3—1 


Rabin ec miki Aa dka RE 
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Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne»literackie í 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „;Krytyki**: Samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M, Sokolnioki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „kKryty= 
etí bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „„Kryżykaćć pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne, Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychąwawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete* 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka stale 
obszerne artykuły krytyczne, Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Krytyka* w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1913 umieszczało swe prace w „kirytyu= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „Krytyka będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
| równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
| i półrocznie 5 rb. 10 kop. 
Adresować należy; Administracja „„Krytykiść, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


Opuścił prasę i jest na składzie w księgarni 


L, Fiszea poemat «ramatyczny w 5 aktach p, t 
R 


FER 


oryginalnie napisany przez 
Franciszka Skierkowskiego. 
Cena za egz. kop. 50. 


dr.$.£iniecki Yr- 3- Rejt 


SREDNIA N 5. Tel. 33-7 6 
3 . Sp. choroby skórne, włosów, wena 
Choroby wewnętrzne i nerwo ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
we spec. iekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
(serca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 


sanem hrlich-Hata „606% i „944% 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś: 

zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 9-11 i8-7 włecz. 


cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
Dr. S$. Sznitkind 


cych włosów) i oświetlenie kanas 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć oć 
wieos- 

Srednia M 3. 
Specjalista chorób skórnych, 


Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L. Erybulski 


Choroby dzieci. 
Telef 22—42, Od 4—7-ej. 


Jla do 12/1, i od Gej do 5-ej 
w niedziele od 10-ej do 2-ej popod 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
11, do 9 wiecz. 


| UNE meamea ZN 


P: Lifmanowicz 


Krót<a i2., (tel. I8-Gij 

Choroby: nerek, pę- 

cherxa, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południa. 


RKA RY 2 


Dr.M.Papbierny 


Akuszer i aorta chorób 
kobiecych 

b. ordyn. warsz, Uniwers. 
Akuszer. 


Kliniki 


Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół do 


6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 16-865 


Doktór med. 


KAROL RIEDER 


Nawrot 7. 
1—28 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-560, 


Choroby skóry, weneryczne i mid- 


czopłciowie 10—1, 6—8 W nie 
dzielę i ówięta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia, 100 


powrócił. ° 
POŁUDNIOWA 2. ‘Vel. 18-54 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozoptciow 
i niemocy płciowej. Leczenie sym 
hilisu Salwarsanem „Erliche 
Hata „606 914“ wśródźylnie. ' 

Leczenie elektrycznością i mase. 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i oń 
4—9 po pol, panie od 5—% po poł. 
Dia pań osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wenea 
ryczne i niemoc płciową 


Dr., Lewkowicz 


Leczenie teypra berz szpryco= 
wań. Tel. 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep „30t 
| „014” Leczenie elektrycznością 1 ip 
sażem wibracyjnym. 
Konsłantynowska 12 
o_vok teatru Zolina. 
od 9—1 i vd 6—68. dla pań od 5% 
w niedziele od 9 do 3, Tel. 35-44 
D la Pań osobna poczekalnie. 


a EOG 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska ll. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 82—1 rano i od 5—% 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Frontowe mieszkania po 


2, 3, 4 pokoje 
zkuchniami, wszerciemi wy 
godami jak: elektryczne oświetlenie, 
wanny, tamże sklepy do wynajęcia 
od 1jl+ lipca, ul. Główna M 62. Wia- 
domość na miajscn u rządcy — tolefop 
X 19-21. 1410—12— 


E K ROEE ROTRETEAP TTE” TR DE ZPW FZZ 


PUEEZNAGEEONANEPAWENAŃY="TMMM ERA RM 


s b) 


ma 


BEEENNEGZOKAZANNZNANĄBACNKKKAKREGZNZNSOWJDZĘĄCARASZSANOENA 


KTO SZUKA: 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


nająć mieszkanie, kupić lub 
sprzedać siemię, handle, 


darst prey ieni 
it I tg podać cośkołyiak 
dp wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 
w Jlowym 

> e 
Kurierze Łódzkim. 
DELETE ALICE EL 
DRUKARNIA $i Xsiażka 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 4 ORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJĘ WSZELKIE ROBOTY 
W ZAĽRES DRUKABSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACE UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA  MASZY- 


: NACH ROTACYJNYCH. + 
Js WLASNA STEREOTYPJA. s'a 


HEGUBEKOKUEEEGCKGECNECHEWENENECECUNNKOTEWESTNNOUNESZUWNEWM 


A czw < 


RZWWZMEZNZSUNZZUGENWKCEG 


- A ? 
eż F: Ra e 
+07 RAJ żę 


JIS 


eS » Fri i ODAL r 


od 7—12 i od 2—7 wiecz. 


WODÓLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 


Nowoczesne urządzenia i komfort: Matryski parowe, szkoc= 


kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 


Parowe kąpiele ruskie i rzymskie, 
Kąpiełe solankowe, igliwiowe i siarezane. 
„ Kąpiele kwaso-węgiowe z solanką, (Neuheimskie) 
' Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 
Kąpiele elektryczne, cztorokomorowe i świetlne. 
Elektryzacja, iathermia, d'Arsondalizacja. 
Leczenie FTabesu aparatami Fraenkla. 
Gimnastyka płuc dla astmatyków Mechanoterapja. 
Instytut Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwareową lampą). 


POD REDAKCJĄ 


Miesjęcznik literacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 


Cezarego JELLEŃTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*). 


twórczości i kultury polskiej. 


Główne działy: Literatura, sztuki 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo- 
ficzne, 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.50. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 


Piotrkowska Ne 87. 


Wydawca Antoni Książek, 


las, 


„Rydwan* poświęcony jest sprawom- 


Tow. Sportowe Union. 
Helenów piac sporiowy Helenów. 


W niedzielę dn. 14 czerwca 1914 r. 


Początek o godz. 


8 i pół po pot, 


Wielkie Międzynarodowe 


WYŚCIGI 


Startują: W. BADER (Alzacja) M. GERMAIN Negr 
(Afryka) W. TEOHNHR Lipsk, 0. PETER. 


Program: biegi sprynterowskie, tandeniowe, Rover „Torpedo* 
Ceny miejs« Siedzące 65, 75, 85, 1,00, 1,25. 1.50, 2,50. Passepartont 


(do środka toru) rb. 
45 kop. Dzieci i nezniowie 25 k. 


za dużymi 
MOTORAMI 


2,00, damy i uczniowie rb. 1. Stojące wejście 


Każdy bilet daje prawo wolnego 


wstępu do Helenowa. Koncert. Bilety wcześniej nabywać można 
w księgarni W-go R. Horn (właśc. E. Winkopf) Piotrkowska 146. 


w e e wód ć Ważne Ola Pan! 


Tanio, dobrze 
a nawet | 
bez pieni 
Powszechnie znana firma 


Sprzedaje na sezon I9i4 roku 
nowe typy rowerów. 


Bzosowe, wyści- 
gowe i damskie 
najpierwszych 
w świecie wy- 
próbowanych 
angiejskich ma- 


Trlump Raleig 
Gewitbwiort i ORMONDE 
po niebywale przystępnyć!! c8- 
pach, a także na warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy, 
począwszy od rb. 8, 50 kop. 


Największy dom Automobilo- 
wo-Rowerowy 
„The New 
Maiscn=Ormonde*" 
Oddział w Łodzi Space 
rowa Nr. 40. Cenniki bo- 
gato ilustrowane bezpłatnie 
W niedzielę i święta magazyn 
otwarty od g. 9 r.—5 p. p. 


SĘ PIĘT d a a d 
Warsz. fikc. Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 
(Zombard fikcyjny) 
Odaziały Lodzkie | ul Zachodnia N- 31. 
i I Pasaż-Majera 11 Mikołajewska 23 


zawiadamiają, że 2 lipca (I9 czer- 
wca) 1914 r. i dni następnych od- 


Stały skład 2,000 sztuk rowerów I mótocykiis 


bywać się będzie w miejscowej sli 4 


Jteytacyjnej przy uł. Zachodniej N: 31. 
LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we właściwym 
ezasie nieprolongowanych, a zasta- 
wionych tak w Oddziale I Zachodnia 
81 jak i w Oddziale Il Pasaż-Majera 
11 Mikołajewska 23. Podczas licytacji 
prolongata zastawów wystawionych 
na sprzedaż przyjmowaną nie będzie. 
Wykaz numerów zastawów podlega- 
jących sprzedaży będzie ogłoszony 
w gazecie „Rozwój 1569 —3 


W. Kaliszu są do wynajęcia w naj- 
lepszej dzielnicy miasta przy Alei 
Józefinej 


LOKALE 


ze światłem  elektrycznem i siłą, 
nadające się na sklepy-cukiernię, re- 
staurację 1 składy towaru. Zgłaszać 
się: Kalisz, Gazownia r2805— 5—1 


* 


<A TĘ ME” TEL E aa 


| Przeciw f 


Rzeżączce (Cryprowi) 
| najnowszy środek „SALO* 


„PICZEL INS 


działa szybko i stanowczo i we 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- j 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
ipo 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim c2asie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz. 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
` M 7, apteka B. Konhejma. Jest we 


į wszystkich aptekach.  r2017—17 | 


JE KINATAORE "RZY TDK D I TOY WA 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR : OWSKA 


Łodź. Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
ficach. r 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokei farbowanie włosów i wszelsie 
roboty w zakres perukarstwa weho- 
dzące. jako to: lokt turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


OKĄZYJNIE 


wielki wybór resztek 


na bluzki, kostjumy, bieliznę, poń- 

czoęhy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 

szwajcarskie, markizety haftowane na 

suknie bluzki jako też firanki, portje- 
ry po cenach najniższych. 


Andrzeja 44, parter 2788—10 


D-ra Schindlera — Barnaj 


„„Marjenbadzkie pigułki” 
przeciw RE 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity Środek przeczysz- (78 
czający, oryginalne opakowa- NS% 
nie w pudełeczkach czerwone- 
no koloru z opisem sposobu 
gżycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach  aptecz- 
nych. r463—20 


i 
NTT pare Z T T 


fikuszerka masażysixa 

z dyplomem Cesarskiej Aka" 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udzieła porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja M 39 
m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


Ogłoszenia drobne: 


7 A +. Buchalter rutynowa- 
Śduśkaśia ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowanieę wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
uent”. 4404-0 
Ay EN FIN Meble różne sprze- 

dam tanio wyjeż- 

Użając: łóżka, szaty, tremo, Stół 
krzesła. Piotrkowska 209 m. 9, parter. 
1695 - ô 

TE wynajęcia od iia Lipca r. b. 
2 mieszkania po 8 pokoje z kuch - 

nią i wszelkiemi wygodami elektr i 
gazowe oświetlenie, naprzeciw Parku 
miejskiego 1 szkoły handlowej. Ce- 
gielniana Je 114. 1709—3 
wa mieszkania i pół placu jest 

do sprzedania. Radogoszcz, Ul. 
Kwiatkowskiego 20. 1726—2 


pe sprzedania kawiarnia z bilar- 
dem. Ul. Zachodnia Ne 29. 1729-3 


ho sprzedania piwiarnia za przy- 
cdj stępną cenę Nowo Cegielniana 
N 34 1730—3 
powa potrzebny zaraz (i) 

szkoły tańców. Ul. Południcwa 
N 16. 1738— 5 


NE T3Yr 


ampy gazowe z powodu przepro - 
wadzki są de sprzedania. Szko]- 
na Xe 10 m. 14. (w godz. 2—8 pp. ' 
7—9 wiecz.) r2856—9 


oda izraeslitka (warszawianka) 
poszukuje zajęcia do dzieci w 
charakterze wychowawczyni (świa: 
dectwo nauczycielskie) na wyjazd. 
Wiadomość: Nowa-Targowa 4, n p. 
Szpira. 1753—2 


= ne — 


jp" nina nowe, używan 


1722—3, 
papier gazetowy w większej flości 
do sprzedania na pudy. Wiado- 
mość: w administracji „Nowego Kur- 
jera Łódzkiego”. Zachodnia 37. 
i 1697—0 
pól z kuchnią w czystym domu / 
za przystępną cenę od 1 lipca 


do wynajęcia. Przędzalniana 2, róg. 
Przejazd. 1747—38 


potrzebni są kelnerzy do pierwszo- 
rzędnej cukierni z maią kancią, 
a także chłopiec. Wiadomość: UI. 
Zawadzka 11. 1787—3 | 


potrzebny romosietai fnkasent z 
kaucją. Wiadomość: w „Kurje-. 
rze” Zachodnła 37. 1718—38 


|= aee RZY OE M AE * DOK aSa r3 
potrzebny inteligentny chłopiec z 
3 kłasowem wykształceniem 
Zgłaszać się Cegielniana 47 m. 7. od 
1-szej do $-ciej i od 7-mej do 9-tej. 
1714—3 


Dotrzebna ekspedientka do sklepu 
rzeźniczezo Rokicińska 14. u 
Sukimiekteco 1705— 3 
ofrzebna zaraz kasjerka biuralat. 
ka; kaucia 400 rub Oferty „Sa- 
modzielna” Adm Kuriera 1742-3 


os" potrzebne do fabryki pon- 
czoszniczeń Ul. Pasaż Szulca 12 
1749—2 

ofrzebna zaraz uzdolniona, uez- 
ctwa służąca do wszystkiego. 
Wiadomość: Widzewska 151, sklen 
spożywczy. 1754-- 2 
otrzebna do awcówej zdolna 
podręczna i nezenica Dzielna 5. 
1734—2 

gootrzonna jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny test także do 
do pastenia bydła chłopieo lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się ną ul. Konstanty- 
nowską M 13 na dole w oficynie 
ostatnia steń, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wteczór. 


fprzybłąkany pies biały” bróDzowe 
łaty z obrożą 1 marką do ode« 
brania za zwrotem kosztów. Szkol- 
c 19. piwiarnia: o onm 17508 
myublokator może dostać mieszka- 
nie Zachodnia 24-21. 1745 —4 
ep kolonia'no-dystrybucyjny w 
dobrym punkcie do sprzedania 


niedrogo. Ul. Srebrzyńska M 57 za ` 


staremi ementarzami 1701-4 
dzielam lekcji i korepetyeji przy” 
goto am do szkół i na Świa- 
dectwn Wiadomość: Orła 16 m. 1. 
ADU NA AARE SLE ns 
JE 4 pokoje z kuchnią i wszel- 
kiemi wygodami na I piętrze zę 
przystępną cenę od 1 lipca do wy- 
najęcia. Radwańska 17. a= 
axiad fryzjerski egzystuljący 16 la 


do sprzedanta. Wiadomość: w 


f administracji „Nowego Kurjera Łódz: 


kiego”. 1732—. 
Sarina 14-letni chłopiee. Franci: 
fa szek Koteoki. Ktoby wiedział o 
„askowym, zechce zawiadomić ojcą 
Michata Koteckiago, Ul. Rajtera N: 9, 
Bałuty. 1743- 4 
ge ingt kwit zaliczeniowy zę 
Se 16507 na sumę rbl. 100, st 
Łódź — Fabryczna do st. Lichosławl, 
wydany dnia 26]2 1913r.. N frachtu. 
424644. na imię M. E. Wigdorczyka. 
nzinęły 2 weksle: sola na 500 rbi. 
wystawiony przez L. Mikołajew< 
skiego z żoną ma zalecenie Józefa 
Każmierczaka, II wystawiony przez 
Franciszka Popek. 1657—3 
gioa paszport, wydany z mag:- 
stratu m Łodzi, na imię Marty 
Kasper. 1676—3 


ZĘ: paszport, wydany z gminy 
oddębice, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniego Mokro- 
sińskiego, 1597—3 
ZĘ paszport, wydany z gminy 

Łazisko, pow. brzezińskiego, na 
imię Wilhelma Szulca. 1736 —3 
egma paszport, wydany z gminy 

Krocice, pow. olkuskiego, gub. 
kieleckiej, na imię Marjanny Gortel. 
ŻE EGO wydany z gminy 

Biała, pow. rawskiego, gub. plotr- 
kowskiej, na imię Wincentego Gubiec, 
mgaginął paszport, wydany z gm. 

Szadek, pow. sieradzkiego, gub 
kaliskiej, na imię Kazimiery Dąbrow- 
skie). 1702—3 
Z” paszport, wydany z gminy 

Władysławów, pow. konińskiego, 


gub. kaliskiej, na imię Rafała Euge- 
niusza Jońskiego 1727—23 


Że is'ążeazkA legitymaoyjna, 
wydana z magistratu m. Łodzi, 
na imię Nepou.uceny Kaczmarczyk 
ŻĘ A Karui vu paszportu, wy = 

dana z fabry:A Rotszylda. na imię 
Teo dora Władys'awa Milezaka. 1-1 


aaa 


Redaktor odpowedzialny: Adam Góreoki. 


